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hale • • • 6 mrk. 

ięcznie. • • 2 mrk. 
wraz z odnoueaJem do dom11 

lllllt przesyt~ pocztowll-

06ŁOSZENl1\: 
Nadesłane przed tekstem 
r w teksc:e - wiersz 1 mrk. 
:ilekrotog)a • • 75 fen. 
i(aklamy . . • 70 fen. 
Zwyczajne (5szpalt) 50 len. 
Dmbneog oszcnia po 6 fen,.: 
u wwraz. Najmniej Wie& 
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-lódi Niedziela, 8 Stycznia 1918 r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydaw.:a Jan Grodek. 
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lOliRJI Kll~BWA llfil~DRW 'll~KUH 
Warszawa, Trębacka Ni 2. 

na 3.Z.OOO los6rrJ-·l&.ooa losów r 1 prtmJa "91fVfllaJq rażem 
3 miljon 282 tysiqce &DO marek~-
Glówna wygrane: 300,000, 200,000, 160,000, 130,000, 120,000 marek„ 

i wiele innych. 
Ciągnienie piątej klas~ trwać będzie od 18 ilo 28 stycznia 1118 

Ćwiartka losu kosztuje ·6 mk. 25 fen„ 
Cały dochód z Loter'i Legjonów której wygrane gwarantowane sa przez Bank Ziemidslcl w Wa•szawig, przernaczony fest 

j na 'inwalidów w<towy i sieroty legjonowe oraz na weteraaów z 1853 rokq. 
Loa• do aabyoia u kolektet-6w.' Wymiana biletów IV kl. na bilety V kl. powin~ n tąpić tt właści11ych,kolektoró·.v do 11/I. 
~.;;·--~„.;. ... „„„„„ ............ „ ...... „„ ............ „ •• „~;·~·~t ...... lllllil..... . 

DRUGA LO.TERJA KLASYCZNA 
na rzecz towarzystw kulturalna.oilwlatow•ch• 

231100 zasadniczych losów, na które pada połowa t. j. li, 750 wy­
granych i IO premji. 

· Opłata za cały los 24 marki. 
GŁÓWNA WYGRANA 350,000 Mrk. oraz 
21a,oae1 aoo,ooo, tao,ooo. 141,000, tao.ooo. 120,000, us, oo o, 110,000. 

Ul0,000, 80,000, 80,000, 45,000, 40,000 I wlale innych. 

na ~~lną sumę 2,705,700 Mk. 
Cfąs_.!niea l·ej klasy 21 i 22 lutego 1918 roku. 

Z••mt4• Warsz.:1wa, ł!.róh1waka 23• 
DLA PP. KOLEKTOP.OWl Wobec wielkiej Iiciby ~głos1eli na losy, Zut:id f Loterji komun1kuie, ie deldlłUC)& t , przyjmowane jeszcze tylko doi dnia 8-go 

• stycznia r. b. 

Rosja na rozdrożu. 
Moment przetywany jest tak przeło· 

mowy, it wszel1de dotychczasowe prze· 
żywane chwile bledną wobec niego. 

Z .nadzwyczajnym zniec.ierpłiwienlem 
oczekują miljony na Jedno słowo, które 

hyli &Zalę losów i zadecyduje o po­
lub wojniE-. Zdawało się jut, choć 
daJni męłowie stanu przestrzegali 

prze1' zbytnim optymizmem, it pokój 
jest rz caą zupełnie pewną i zdecycfo· 
war.ą. Wuak rzecz to znana, iż cdo· 
w.ek chętnie wierzy w to, czego pragnie. 

Z szczerą wiarą uczeplli~my się z Hl• 

w nej m śli i wieki z Brześcia trak­
towue były zawsze Jak miła nowina, 
zbl ~a nas do upragnionego celu. 

CzYiby wszystko miało zawld~ 'l 
Nie „my. Przesadf1y pe!ymizm 

Jest gorszy \ 11\niej słuszny od bezgra• 
nicznego optylft\tmu. Jeszcze nie ma· 
my tadnych P07.yly'.lłnych podstaw do 
twierdzenia, iż rokow.nla będą zerwane. 
Przec.iewszystkiem, ntewiadomo jeszcze 
dokładnie, jakie pobudki skłoniły boi· 

szew\ków do zażądania, by rokowania 
były -przeniesione z Brze§cia Litewskiego 
do Stokholmu. Śmiesznością zresztą 
byłoby mniemanie, iż o tę ·drobnostkę 
rozbić by· s\~ m.oła cała akcja pokojowa, 
którą obie strony tra towały bardio po­
ważnie i z głębokim przejęciern się wa· 
gą pertraktacji dla przyszłości całego 
świata. 

- Jeśli więc chodzi o głębsze a nie­
znane dotychczas powody, to o tym, 
naturalnie, nic jeszcze powiedzie6 nie 
można, jdli natomiast chodzi tylko o 
miejsce dalszych rokowań; to §miało 
żywić możemy natłzieję, że incydent po· 
zostanie tylko incydentem, a pertrakta­
cje potoczą s\ę nadal pomyślnym torem. 

Rzecz zrozumiała, ie podrażnienie, 
· spowodowane r:z.ez kategoryczność żą· 

dania i odmowy, wpłynęło nieco na obie 
strony i z większą ostrością wystąpiły 
różnice w sprawach, jedynie dotych~ 
czas spornych. Chodzi nam tu o kwe• 
stję przeprowadzenia referendum w oku· 
powanych terytorj~ch Rosji, szczególnie 
w Estlandji, L fland1i i Kurlandj1. 

Z pewnym rozgoryczeniem piszą o 
tern dzienniki rosyjskie, a sekunduje 
„Germania." l ażde upiera się przy 

swojem, każde dowodzi słuszności swej 
tezy. 

Ale wszak kwestje te i przy rozsta­
niu się delegatów istniały, a jednak ni• 
komu wówczas do głowy nie przyszło, 
by rokowania miały się rezbić o tę prze• 
szkodę. 

Zresztą, jeteli mówimy o mo.tliwości 
przerwania ro owań, to tym samym przy­
puszczamy możliwość dalszego trwania 
wojny mł'!dzy państwami centralnemi a 
Rosją. Pomijając pobudki psychiczne, 
których bynajmniej nie należy lekcewatyć, 
a na które zwracaliśmy uwagę gdy tylko 
uczyniona była propozycja zawarcia rozej­
mu, wydaje nam się nie do pomyślenia 
fakt, by bolszewicka Rosja mogła konty­
nuowE ć dziś walkę zbrojną jut nie dla 
wzl?lędów ideowych lecz wprost dla po­
wodów tec:bnicznych. 

Przecie! i Lenin, Trocki i Joffe nie są 
do tego stop11i~ doktrynerami, IJy przy­
puszczali, te zdołają teraz tak masy do 
wojny nakłonić, jak je odwieść potraf li. 
Rosja łaknie pokoju całq swą siłą, a kwe­
stja1 gdzie się rokowania odbywać będą 
lub jaką drogą b~dzie przepJowadzone re­
ferendum, to wszak rzeczy wagi drugo-

1 rzędnej, wobęc wojny lub pokoju. 
Pozatym term::i .Rosja• w obecnych 

warunk:;ch już nie powinien mieć miejsca 
wobec teg0, i! narady z przedstawicielami 
Republikf Ukraińskiej trwają. Fakt, iż 
ukraińczycy działają ju! tak dalece na 
własną rękę, daje rękojmie, iż pokój z nie­
mi zostanie zawarty, tym bardziej, i! poli­
tyka ich wykazała, i! są praktyczniejszy­
mi politykami od bolszewików-wielkorusów. 

A więc w najgorszym razie obrót 
rzeczy przedstawi się w taki sposób, 
że po\.'ój zostanie zawarty z Rosją · po• 
łudniową, nie zaś rórnocną„. Chyba 
żaden rozsądny polityk rosyjski nie do· 
puści możliwości takki kombinacji. 

Przykre to dla Rosji, lee.z jest ona 
już dzisiaj w· stanie konieczności i u· 
stąpić będzie mu'siała stanowczym żą­
daniom strony przeciwnej, jeśli nie 
chce się narazić na jeszcze przykrzej-

. sze następstwa jako państwo, które 1) 
przepołowiło się, 2) jest w zlych sto· 
sunkach ze swemi dawnemi aljGntami 
3) nie zdołało pogodzit się c przeciw• 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

,;GAZETY tdDZIUEJ11 
• 

ul. Przejazd 8. 

Administracja 
otwarta od s I p6ł rane 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do lO rano. 

Redakcja· 
czynna od g. 9-ej do !-ef 
codziennie, w wigilie świ:&J 

do 10 wicclÓr. 
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nikiem, 4l jest szarpane przez wewnę{n· 
ne Tozterk'. 

Tymczasem życie wskazuje, łe rz11d 
Lenina pragnie się gwałtem umocn~, 
zarówno jak i utrwałlć wszelkie zcłoby• 
cze rewolucji. 

. ~t:rzeze on zazdrośnie praw prole• 
tarjatu, bez względu na to, gdzie są 
on«t zagrożone. Ostatnio wynikł, naprz., . 
znart~ już z naszych depesz, ir.cydent 
w Rumunji. 

Wymaga on pewnych wyfa§nłeA. 
W gwłetle urzędowym Pet. Ag. 'teL 
brzmi to: 

.Komisarz Judowy do spraw zagra• 
nicznych ogłasza: Wojska nasze obsa• 
dzJ.łv wle§ Laowo i kilka innych wei 
w B"'ssarabji. Rozstrzelano kilku re· 
wolucjonłstów•. 

Rzecz tedy dzieje się na terenie ro·· 
syjsklm w tych miejscach, gdzie stacfo„ 
nuJą oddziały rumuńskie, jednak, jals 
wynika z dalszego opisu, z powodu le­
t11cych poze granicami kompetencji te­
rytortałllej rosyjskiej: 

.Runiuni zaprosili za po,rednictwem 
pęwnego pułkownika rosyjskiego i pew­
nega ruerała rumuńskie;r.,o W&=J.ałkidt 
członków kom·tetfi do Jass. Tam cały koo 
mitet zaaresztowano, a wszystkich jego 
członków stawiono przed władze rama6· 
skie. 

Władze rumuńskie usiłowały ich roz„ 
strzelać, lecz kozacy opami~ta1i si.; i prze• 
szkodzili tem n•. 

Chodzi tu najwidoczniej o kontrbol• 
szewlckie zakusy Rumunji w związku 
z przeciwnikami rosyjskimi obecnego 
rządu. Trudno istotnie poją6, jak go• 
dzą się dotychczas rumunowie .z Rosj11, 
szczególnie, jakie stosunki utrzymywad. 
mołe państwo rumuńskie, a więc mo• 
narchja z nawskroś zrewoltowaną Ro• 
ają,. tymbardziej, że Rosja ta jest właś• 
nie opiekunem Rumunji, jej ostoją i o• 
chron~. kierowniczką wspólnych intere­
sów... Zrozumiałe, Rum\,lnja popiera 
wszelką reakcję w Rosji, t81Są jaka dziś 
jeszcze możliwa, więc; choćby Kaledina 
i Szczerbaczewa. 

Na to Trocki znajduje radykalną 
odpowiedź w piśmie do posła rumuti• 
skiego w Petersburgu: 

.Nie motemy ścierpieć podobnego zbro­
dn!czego postępowania. 

Prosimy pana posła rumuńskiego, aby 
nam jeszcze dzisiaj zakomunikował, jakie 
przedsięwzięfo środkł, aby umiiygować 
zbrodnicze elementy, oficerów i urzędni­
ków rumuńskich, występujących przeciw­
ko ro5yjskiej rewolucji. 

Uwatamy za rzecz naglącą zawiado· 
mić poselstwo rumuńskie, te republika 
rosyjska nie ścierpi żadnych represji, nie­
tylko przeciwko rewolucjonistom rosyjskim 
lecz i przeciwko rewolucjonistom i socja· 
listom rumuńskim, 

Uważamy za potrzebne zakomuniko· 
wać władzom rumuńskim za pośrednie• 
twem poselstwa rumuńskiego, te władza 
Rad robotn.-.tołn. nie cofnie się przed za• 
stosowaniem jaknajostrzejszycb środków 
przeciwko spiskowcom i kontr-rewolucjo• 
nistom rumuńskim•. 

Jednym ·słowem, sytuacja politycina 
Rosji cechuje się dziś dwoma kierunkami: 
z jednej strony ch~e utrzymania w całel 
pełni programu bolszewickiego zarówno 
pod względem polityki wEwnętrznej, jak i 
zewnętrzne!, z drugiej - koniecznc~ć li· 
czenia się z konkretnemi warunkami ty• 
ciowemi. 

Cz.y doktryna ustąpi miejsca zmysłowi 
praktycznemu? - oto „ytanie, od którcgJ 
zaletą losy Rosji, a poczęści i świata. 
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lywność ~ Rosji. 
Wailnym puaktem rokowań pokojowych 

łle.zpośrednia realizowanym, m~ być nawi!l· 
zanie etosu„.'·ów hw:dlowych moc~ratw cen­
tralnych z Rosja.. 

Nawet J uż obeenie odbywa się w:ymia­
na towarów pomiędzy wo;skami na froncie. 

Aczkolwiek w Rosji panaje ogromna 
drożyzna i we wszystkich okoJlrach daje 
sit odcz~wać wielki niedostatek produktów 
1potywc1ycb, jednak jest on rac.zaj wyni· 
klem fatalnej gospodarki i chaosu niż isto• 
tnego kryzysu. Niezorganizowane i zni· 
1zcn.rie niekiedy ~mpełnie linje komunika· 
eJjae były i są główną niemal przyczyną 
tej ciężkiej sytuacji aprowizacyjaej, jaki.\ 
Rosja przechodzi. Ale Rosja jest krajem 
•orowców. Przed wojną w roku 1911 wy• 
wieziono z Rosji 824,1 milj, pudów zboża. 

Trudno jest określić, jaką obecnie ilo­
B.eiq z boża Rosja ro~rporządira, wsz-akże mo· 
ina przewidywać, że. wskutek zdezorga• 
nizowania komunikacji w kra-ju oru om„ 
knięcia Dardaneli, eksport w czasie wojny 
był minimalny, kon.sumcja także, wi~c za· 
pasy zboża w południowej zwlaszc.za Rosji 
rcwinoy być znaezoe. 

Rroiądy mocarstw centralnych oraz wła· 
che okupaoyin~ w Bulrares:toi& c.aynią już 
bardzo powa~ne przygotowania de 11org,11.­
naowania. wywozu znacznych trans;rnrtów 
aboła a Rosji. Jako głównit. arte.rj" tran• 
s11ortowll' mail\ na widoku Dunaf, ponie· 
wal jednak nie będzie on zdatny we.ze· 
liniej niż od marca, przeto ezyni się in· 
lenaywne pr11ygotowania do wymiany to· 
~...-6w za po~redn.ic.twem komunikacji lądo· 
wej. Oczywiście państwa centralne DlUSZ~ 
•aprzedn.io zorganiiować specjalne afencje 
'handlowe, któreby umoiliwiły uregulowani8' 
znacznego · ruchu transportowego w Rosji„ 
bardzo jak wiemy, 2dewastowaneg,o. 

Ią,tnieją r6wnieid widoki na wywóz ro­
ilin &łt\cakowych, jaj (eksport w 1912 r. 
był wartości 84 miljonów rubli) i drobiu. 

Sfery kompetentne w Niemczech i Au· 
r -Węgrzech zamierzaj~ tal.i.a zorg11nlsować 
' .1 wóz patizy, co w pły nełoby znakomicie na 
i;tan hodowli, poprawiAif\C: zarazem ogólni\ 
aprowizacjęr 

Chociai w roku 1917 ogólna produkcja 
cukru była mniejsz.a, uiż lał ubiegłych, 

• j tidnak wuiflskov.aó mot na, że w południo· 
\'. I" Rcsji istnieją za.pasy cukru, · który nie· 
L y Il ule będzie t.eru eksportowany n11 po· 
hzeby państw centralnych. 

Pniewidywttć można, ie zostanie takze 
zwrócona uwag.a i na produkty ropy na· 
nowej. 

Mlniater Hoefer oświadczył w austrjac· 
kim nrzęd»iie żywnolieiow) m, że, acz na­
razie w zakrettie ograniczonym, wymiana 
produhtów tl.:ljniezbędnic.iszych jut obe:coie 
tię rozpm;:zęl.a. Spodziewać się tedy mo· 
11011, źti vr czasie jaknujkrótszym import z 
Rosj i przybierze rozmiary powszechnie )JO• 

'ą 1: ane. 
Otóż ueczą ieat bezsprzecznie wagi 

wielkiej, aby i polskie minieterjum apro· 
wizacji Hpewniło 11obie dział w tym im· 
porcie n ale.iny. 

Nie wą,tpi.my, ie jut o tym pomyślano. 
I mamy nadzieJę, że o ile tranzakcje 

wywozowe nie napoikajl\ przeszkód sprawy 
!pt 11dc!owe Q;1 211a; ą u mn poli.;p2zerrfa. 

p-f elegramy. 
· Konnudkał niemiecki. 

Berlin, 5-go stycznia. {Urzędowo~ 

Z ~\idownl zaehodniaj. 
Na froncie flandryjskim pod Ypern, na 

poiedyńczych odcinkach mię<iey Scarpe i 
Sommą, jak równiet w okolicy Avincourt 

. ~ St Mihiel rozwil11;ły się chwilowo oi'y· 
wione walki ognimwe. 

Na pozostałych frontach ogtaniayła 
się działalność artylerji do ognia zatoro­

. weg.o. 
Na wschód ad Bułla:ourt silny atak 

wywiadowczy miał zupełny sukces i dał 
nam większą ilaść jeńców anglików. 

Z widov.ni wschodniej. 
Nic szczególnego. 

front macedoński. 
Połotenie bez zmiany. 

Z widow i wł0skiej. 
Mł~d'zy Brentą i Martello ptzejściowo 

e:lywiony ogień artyleryjski. 
Piera;sz11 G81teral·lłwatermtstrz 

1-ł/DBNDORFP. 

Komun· at 2u łrj-ac!4.i. 
WIEDEN, 5-go stycznia. (Urzędowo) 

Z widowni wschodniej 
.ł.tt 1 ieszenie broni. 

' 

QAZBTA ŁODZKA 

Włoski teren walk. 
Działa-lność bojowa ogrimiczyhl si~ 

do chwilowego ognia artylerji. 
Szef sEtabu gen.eralneztł 

s,traty anglik6w. 
Berlin 5 stycznia. . 
Od 20 listopada 1917 roku do 2 stycz­

nia 1918 r. stracili . anglicy w jeńcach, 
w bitwach na zachód od CalUbtei: 227 
oficerów i 9600 żołnierzy. 

Jako zdobycz wojenna wpadło w ręce 
niemców: 172 działa, 724 karabiny mas1y.; 
nowe i 19 ciskaczy min. Oprócz tego ode· 
brali niemcy stracone w początl<owych 
krwawvch walk'ach 32 działa. Z 300 tan· 
ków utracili anglicy 107, z tych 75 wpadło 
w ręce niemieckie a 32 zostały zniszczone 
i połamane le~ą. między angielskimi rowa. 
mi. Ta strata stanowi więcej jak czwartą 
część całego taboru samocllodowego wo­
jennego. 

Irkuck w . płomieniach. 
Kraków 5 stycznia. 
Podług informacji „Czasu": cały lrkud, 

wskutek trwa jącycb dlu.tszv czas walk. 
między ma1csymalistami i kadetami, stoi · 
w płomieniach. Miasto całe znajduje się 
w gruzach. 

Ostrzeliwanie parowca nie• 
mieckiego IKI jeziorze Ba· 
deńskim przez posteranelt 

szwajcar ki. 
Bern 5 stycznia. Biuro prasowe szwaj· 

car.>kiego srlabu wajenaeg'1}. 
W dniu 28 grudnia !917 r. popołudniu, 

podoficer, stojący na granicznym poste­
runku Seedorf, ostrzeliwał niemiecki paro· 
wiec na jeziorze Badeńskim, który, podług 
jego mniemani.a, zbytnia przybliżył się do 
szwajcarskiego brzegu. 

Nikt z pasażerów na szczęście nie był 
raniony. Sledztwo wykazalot te zbyt su­
mienny podoficer w niezrozumiałei g~rH· 
wości działał wbrew wydanym rozkazom. 

Będzie za to ukarany. Miejscowym wł 1 ~ 
dzom niemieckim wyrażone zostało 1.ywe 
ubolewanie pizez komendę armji z po:wo„ 
du tego przykrego zajścia. 

Thomas odmawia ~yjecha· 
nła do osji. 

Genewa 5 stycznia. 
Były minia.ter amunicji i przywódca 

socjalistów franc;uskich odmówił p:anu 
Clemenceau na propozycję tego ostat­
niej.!o, c.o do wyjazdu w oficjalnej. misji 
do Stokholmu i Petersburga. 

Telegram z Petersburg 
do Berii a„ 

Berlin 5 stycznia. 
Podsekretarz stanu, baron von den 

Busche zkQmunłkował na dzisiefsiym 
posiedzeniu w parlamencie, że wczoraj 
wieczorem otrzymano z Petersburga 
telegram, następującej treści: . .Prze~ 
niesienie pertra~facj i pokojowych na 
grunt neutralny odpowiada stanowi, 
w jakim się obecnie rokowania zraj· 
duią. 

- Mając na wz:ględzie· przybycie wa· 
s~yc:h delegatów na poprzednie miejsce 
rokowań, wyjetd~aią nesi delegaci ju­
tro do BYze~foia Litewskiego razem 
z komisarzem dla spraw zagranicmyęh 
Trockim w tym przekonaniu, ie sprawa 
puen esienia rokowań na grunt neutral­
ny nie spotka żadnych trudności • 

Otł~azd amb.3sad a Bu­
cbawana, 

Do „Nieuwe RoHerdamsche Courant• 
donoszą z Londy~m, te ambasador a"!gf"'l­
ski BuchaHa n, wskutek choroby opu~clł 
Petersburg. Angielska misja wojskowa 
równid odjechała. 

Odmowa załogi p;ełePSbur• 
skieJ11 

Jąk donoszą z Petersburga, rada kami· 
sar.zy ludowych uchwa liłat w, k.itek wy~ 
padków r.a Ukrainie, wysłać z Petersbu.rga 
do Kijowa skombinowany oddział wojska 
z z.ałogi petersburskiej. 

Żołnierze jedn'ak2aprotestowali i oświad­
czyli, ~e nie tylko nie opuszczą Petarsbur· 
ga dla wa:ki z ukra'.ńcami, ale nawl"t od· 
m1iwiają wystąpienia przeciwkJ generałowi 
Kr. l~dinowi. 

O wydanie fundusa6w klaa • 
tornych. 

Z Petersburga donoszą, 1e rada komi· 
sarzy I udowych wezwała synod prawo· 
sławny do od'ctanła komisarzom pod opie· 

. kę całej gotowizny, stanowfącej maJl:\tek 
kTasztorów.,. 

Zajętii'łt ba.nków .1.9r7wał• 
nyc h w Ro$ji. 

Z Kopenhagi donoszą do „Berliner A· 
bendpost•: Z Haparandy telegrafu i ą do 
.Berlingske Tidendelf następujące sz.cze­
góiy zajęcis banków prywatnych przez 
bo!s~ewików: 

O godz. 10 zrana pr2ybyli samocho­
dami do rótnych banków specjalni komi· 
sarze bolszewiccy z oddziałami tołnierzy 
i zarządali wydania · sobie wszystkich ksiąg 
han 'lłowych oraz kluczy. 

Urzędników bankowych pozostawiono 
na wolnej stopie, areszt\.wano natomiast 
dyrektorów i kasjerów. Aresztowano mię· 
dzy innymi: dy:ektora Banku rosyjsko - a-

. zjatyckiego, Szyrwint<f; dyrektora Banku 
wołisko ·kamskiego, Windelbanda, oraz 
członka rady zarządzając.ej, Sołłohuba; pre· 
zesa rady zaJZącfzającej Banku c;:ntralne­
go, Makuszk:na; dyrektora Banku sybe· · 
ryjskiego, Sandberga; dyrektorów Banku 
azowska· dollskiego, Ilwowa i Epsteina; 
dyrektora Banku handlu zagranicznego, 
Kapustina. 

We wszystkkh bankach ustawia.no po­
sterunld wojskowe. 

Zarz~dzenia te wywołały w Pdecsbur· 
gu ogromne wrażenie. Prze.d gmachami 
banków zebrały się tłumy, a śród nkb 
klije11ci banków omawia.li ttwożn;e los 
swych oszczędności. 

Na odbytem następnie zabraniu urząd­
ników bankowych ujawniło się-, ż<.', wobec: 
ca1ego zacbow.;nia się. rządu bolsi~wic· 
kiego„ zaniepolmjeui kl1je:uci banków wy­
cofali już z nich ostatniemi czasy sumy 
og1onme. 

Aj'!'cja Reułera doncrsi z Petersburga, 
że wszystkich dyrektorów banków:, aresz­
towanych na Boże Nawdte'lie, wypusz­
czono na wolność po złożeniu przez każ­
dego z nkh kaucji w sumie mil)ona tu· 
bli i po podpisaniu dek\„racji, ze stawi~ 
się na każde wez.wanie przed try bunałem 
rewolucyjnym. Pozostawiono w areszcie 
tylko Wysiniegradzkiego~ 

Jak dalej donosi ajłncja Rebtera, ko­
rnisarw bolszewiccy przygo t.-„wuią dekret 
o upaństwowieniu towanystw ubezpieczeń.. 

Pra a o s.- tuac·i.: 
.Nord Allg. Ztg. • p!sze: „Jtteli w 

prorozyciach rosyjskich d;oćzi o ta, by 
zwieść i rzeciwnika, to ros; anie uczyniliby 
lepief, uprz.ytomnlwszy sobi~ że sprawcą 
rodobnych krętactw nie chodzi o G.opro­
wadi.enie do: p.oiioju, lecz o przedłulc.nie 
wojny. Co do tE>go oświadczenia, złożone w 
ciągu dni statr.icl1, nie pozostawiają naj· 
mnleiszej wątpliwości. Rzecz prosta, ie 
co ,:o dro~i do po~oju i motywów jego 
;..prow ,;i.nta miarodajr.emi być winny 
nietylko jednostronne życzenia rosyjskie, 
lecz również st.rnowisiro strony przeciwnej. 

Ważnym czynnikiem dalszych losów 
pokoju czy wojny jest stanowisko głów· 

· nej komisji parlamentu niemieckiego. 
„Vos.s. Ze1i." narzeka, i.Z wyjazd v. 

Kuhimana utrudnia obrady komisji. Arty· 
kul swój kończy słowami: „ W B~rliuie hę:- . 
dzie się mówić, w Brześciu dziaiać". 

„ Varnarts" p.ociesza swą myśl<t, ii c­
statecz.nie znalezi-0ny zesłanie modus vi­
vendi dla kwestji spornych. 

„GermanJa" w sprawie dwu kwestjo­
nnwanych a1 tykułów rosyjs.k;ch pisze: 

Uznaliśmy prawo samookreślenia tylko 
dla tych narodów, które w czasie wojny 
wyzwane były z organizmów plństwo­
wych. W ten sposób spadło na nie ni­
czym niezasłużone szczęście decydowa· 
nia o własnych losach, co niewątpliwie 
są.siadów obchodzi, bez udzialu tych są­
siadów. Zachowamy i tutaj zimną krew. 
Mamy nadzieję, i.ż urzędnicy nasi w oku· 
pacjl, którzy od dwu lat pełnią tam słu­
żbę, będą umit>li wydobyć z ludności jej 
istotną wol~ • 

Woj&kł> polskie we Francji. 
Dzienniki francuskie donoszą o przy­

byciu do Bordeaux pierwszego oddzia­
łu wojska polskiego. Paryski „figaro• 
pisze z tego powodu: „Mało ludzi wie 
o tern, że w Stanach Zjednoczonych 
tyje obecnie przeszło 500,000 (?) pola­
k6w. rozrzuconych w kilkuset miejsco­
wościach, gdzie utworzyły się biura 
werbunkowe pod ki~rownictwem, uzna~ 
nego przez rządy sprzymierzone. cen· 
tralnego komitetu wo;skowego. W Sta· 
nach Ziednoczonycb i Kanadzie znajdu­
ją się 2 polskie obozy ćwi czebne. Je­
dynie tylko sprawa tr-ansportu rozstrzyg• 
nie o liczbie żołnierzy, którą wojsko 
polskie we f rancj1 osiągnąć będzie mo· 
glo z tego fródla. Stan i duch tych 
fołnierzy są niezrównane, gdyt każdy 
z nic.\ wle, ie nietyh:o uczestniczy we 
wspólnej wałce o zwycięstwo prawa, 
ale tak.te, że prze.z wziętą na siebie 
dobrowolnie ofiarę zapewnia ostatecz· 
ne oswobodzenie Polski. Niemal wszys· 

PRZEDSTAWICIEL 
E, Tuwim1 Warszawa. Leszno ra 

cy ochotnicy sprzed&li cale, niewielkie 
mienie swoje i zabrali z sobą oszczęd· 
ności. Niektórzy z nich uregulował\ 
przed odjazdem swe sfogunki majątko· 
we i część maiąt ·u oddall polskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi. Wielki artysta 
Paderewski był niezmordowanym twór· 

: cą tego ruchu w Stanach Z\ednoczo· 
nych i szczęś1iwy traf chciał, że pierw• 
ssy te.n o..ddzial wojska poJsk'ego, któ­
re pragnie wakzyć lf boku francuzów 
przec·wko \vsp6lnemu nieprzyjacielowi, 
zrekrutowany jest i znajduje się pod 
kierownictwem J"Ofomka wielkiego mar· 
szałka Poniatowskiego - jak raz w sto 
lat po nim - porucznika piechoty, Sta­
nisława Poniatowskiego". (Najstarszy 
syn Andrzeja ks. PoniafO\l\!'Skiego i. a• 
merykanki, Elibiety Spe-rry, lfl"Cdiony 
w Paryżu w 1895 r.). 

Deklaracja węgierska 
w sprawie polskiej. 

W sprawozdan\11 zagranicznef komisji 
delegaej\ wę~er~lde;, omawmjącyur ap<>· 
se. ·m\nislra spraw zewnętrznych znajduje· 
my powitanie prolłlamowania Polski nie· 
podleQ~ • 

„Decyzfa fa - glofif sprawozdanie -
nie sprzeciwia sie naszym cel()m poko~· 
wym, a nąd rosy\ski nie mote odmó ·ć 
lei uznania, tymbardzi', te odpowiada O• 
na postawionej przez prz.e : stawici~li pań· 
s•wa rosyjskiego zasadzie; stan · · 
rodów o samych sobie •. 

W zgodzie z oświadczeuiem tak par• 
lamentu, jal< rządu, komisla patl entu 
węgierskiego, pcwoł:ma do obrad nad 
wspólnymi sprawami, wita z wielki\ r11do• 
ścią i sympatją odbudowanie samodziel• 
nego Krółest a Polski.ego w pn:ekorumfu, 
że braterskie stosunki, które naród polski 
i w~gierski łączyły w przeszlości, odżyją 
znów z chwilą powstania Królestwa Pot• 
sldego. 

Naturalnie stawiamy żądanie, aby ar-
. ganizatja nowego samodzielnego K.rólest„ 

wa Polskiei?O była p1'zeprowadzona w taki 
sposób, iżby z niej nie wynikły 2adne 
szkodlłiw:. n:>stępstwa dla konstytucji mo· 
narchfi i dla tego dualistycznego stosun· 
ku równości, który włdnie w tej wojnie 
okazał sł~ fundamentem monatchii. 

Delegaeja, ze względu na odmowne 
stanowisko nieprzyf acielskłeh państw za„ 
chodnicbt zgadza się na oświadczenie ml• 
nistra, te nie pozostaie nam nic innego, 
jak zmusić m1szycb r:ri~prz:yjadóf do po· 
koju, a ci, których zachcianki zdobywcze 
winne będą dalszej wojny, będą mu:sieli 
ponosić skutki swego postępowania ł za· 
płacić odpowiednie od. zkodowanie za na· 

· rzucone nam ponownie ofiary. 

Wieśd z BusfrJi. 
Zniżka cen w łlrlelłnłu • 

Wiedeński „I<urjer Polski" pisze; . 
„Pomyślny prz.ebieg rokowań polłoio­

wych z Rosją nic pozostaje bez: wpływu 
na nasze stosunki gospodarcze. Pierwsze 
objawy jut się zaznaczają, co powita d~­
czona wojną ludność z niezwykłą ra­
dością. 

Mianowicie ukazu\t\ się pierwsze zwia­
stuny spadku cen naJrozmaitszych artyk.u· 
łów, a głównie mąki, kawy, cukru, dale.i 
płótna, .l także fute11 i złota. Jeszcze 
w ub~f'głym tygodniu płacono w Wiedniu 
za kilogram kawy 80 koron, oaywitcie 
w pokątnym handlu. 

Dziś starają się spekulanci sw.e zapasy 
kawy oddać po 20 - 25 koron za kilo· 
gram. 

Równie! czemprędzej lichwiarze t;vw• 
ności starają się wyzbyć. innych z&i.asów„ 
Cena cukru, mąki, która dochodziła do 



M6. 

niebywałej wysoko~ci, okazuje silny .spa­
dek•. 

Za najrozmaitsze rodzaje futer płacooo 
do niedawna bhiońskie sumy. W ostatnich 
dniach futer nie kupują, ponieważ po­
wszechnie czekają dalszego obni:tenia cen." 

Warszawa• 
-

Fakultet teologiczn~. 

Fakultet teologiczny przy uniwer~yte­
cie wa1·szawskim otworzony będzie praw-

. dopcdobnie z początkiem wiosny. Org11-
~owaniem fakultetu zajmuje się ks. Szla­
gowski; stanowiska. profoso~ów obejm~ją 
naukowe si!y polslne, pracu1ące zagranicą 
\ak prof. Ro~~wor~wski oraz. ks. Szczepań­
sld, zuany of)entahsta, wyb1t11y wspóli:>ra· 
cownik instytutu orj~ntalnego w Rzymie. 

Na pogrzeb 6. p. Stani&htwla 
Ta„aowakieg'!t. 

Z ramienia magistratu m. stoł. War· 
szawy wyiechał na pogrzeb ś. p. Stani­
sława hr. Tarnowskiego, członek delegacji 
wydziału kultury, p. Ignacy Balitis~i. . 

Delegat miasta złoży na trnmme w1e­
niec z Warszawy oraz wygłosi mowę. 

KuraJ dla uiraędników slf.arbewych. 

Dyrektor galicyjskiego Banku Krajo­
wego p. Michalski, z.aproszony przez Ra­
dę Regency}ną do współpracy przy or· 
ganiza~ji skarbowości polskiej już przed 
dwoma miesiącami opracował projekt 
3-mies·ęcznych kursów dla przysdy~h 
urzędników polskiego ministerjum skar­
bu. Kursy będą miały charakter prze· 
·ażnie praktyczny, nacisk główny po o­

iony jest na pracę metodvczną w semi­
narjach pomocniczych. K~ndydaci będą 
przyjmowani wy ącznie z wynształceniem 
średniem. Pierwszeństwo posiadać bę­
dą ci, którzy prócz matury wykażą się 
I ilkoletnią pra ty ą w i stytucjach fi· 
n;i.n~owo·gospodarczych. Kursy rozpacz· 
ną swą działalność od 20 styczaia r. b. 

O prawa kobiet w samorządzie. 

Na sebraniu Związku równoupraw• 
nienia. kobiet polskic'h, członek komisji 
samorządowej departamentu pl'aw we· 
wnęfrznych, p. Zygm. Marczewski, wy­
stąpił z interpelacją: • Czy kobiety 
~wiadome już, jakich praw mają żądać 
dziś, gdy jeszcze bardzo rozważyć trze· 
ba, jakie prawa dać motna męźczyz· 
nom?• 

P. J. Bojanowska, przewodnicząca, 
odJ>owiedziała, że polki muszą żądać 
praw równych z mętczyznam;, aby istot­
nie spólnie nad odbudową kraju pra­
cować mogły. A każdy kra·, stosując 
dobre wzory innych państw, musi jed­
nak wytworzyć dla swoich potrzeb 
swoisty typ samorządu. 

Wynikiem obrad było postanowienie 
zwrócenia się do radnego Łypacewicza 
o przyśpieszenie rozpraw nad wnios­
kiem o wyborcze prawa kobiet w sa­
morządzie, a do rady miejskiej o roz­
ważenie wniosku tejże tre§ci Zwiazku 
równouprawnienia kobiet polskich, przy 
Hłączeniu podpisów osób, które się 
z tem\ wnioskami solicłary~ują. 

Kartki narnowe. 
Wydział zaop. dbając o odzież dla bie­

dnej ludności miasta, ogłosił, iż zajmie 
się rozdziałem między ubogą ludność ma­
teriałów, zwolnionych od rekwizyqi. -
Wreszcie otrzymał z Łodii a1 5 bel towa· 
ru:, zakupionego „po niskiej cenie• 10 mk. 
za łol<ieć ••. 

Towar przyjęto z radością, zab"erano 
się jut do uszczęśliwienia nim bieda ów, 
gdy naraz po rozpakowania okazało się, 
że dostawca przy łał sukno kolor .„ ama­
iantowego, z gatunku, używanego ua pod­
szewki do kaloszy. 

Ma:terjały te, wyrabiane były przez fir­
mę łódzką • Wilh7 Lilrkens• wyłącznie na 
zbyt do Rosji, gdzie utywano icb do naj 4 

tańszych gatunków kaloszy. L"psze od· 
szewki kaloszowe przychodzi!y z zag an -
cy. Ponieważ w Króiestwie niema fabryk 
kaloszy więc z chwilą zamkniP,da zbytu 
do Rosji towar ten stracił prn.wje w z~lk~: 
wa1tość, 

Płock. 

Odbyło si11 1ebra11ie deJrg tów, po'Wo­
\u~yd1 puez nauezycieli a1.KÓł rocal}t~o­
~ych z powiatólĄ: i lt>eiriego, ll'ierpeckiego 
J ploi11 iego, celem wyboru rHdit~ eie­
la. "41 Mrony D1wczyriel:1twa do r11dy ukel­
lle! okręg'" j. o· ee rch w H i było pięć· 
1z1e&1ęe1u \\~u deleg.aló\l". Zebr nie P-11· 

i&ił >D&JHlktOT aslrnlny p. A. Grllbo·.a. 1.i 
i;rzcmó\\l€Oiem, W k\6Nm r•r11eó0taw1ł za­
l.res -0l;ow . ąz~ów ni.uczycieł t1V& i tnt>p<r 
Łtora 1 ioh wza1emny ~\011unek. Dyskus;a 

OAZ ETA ŁODZKA 3. 

• 
nfedzJdę, dnia 13 stycznia o godz. 8-ej wieczorem w Soli Kon erłoweJ wygłosi w 

Ozesł'.a~ Oracze ski (z Warszawy) odczyt pod tyt. 

Odrodzenia nar mego" • rm1a 
Bilety poczynając od poniedziałku. 7 stycznia, nabywaćmożna w składzie szkła i porcelany W-go Bogusławskiego, Piotrkowska 100. 

Szczegóty w afiszach. 

tociyła się głównie na temat ciężkiego. po­
łoł-euia nauc2ycleli. Uchwalono wyełac do 
minisLerjum prośb~ ebiorową o podwyike 
penaji zn11cnlei1m;j, ni~ zaprojelitowa~o 
w wyeoi.ości • C%. Wybory dały, wym_k 
nast~puiący~ do Rn dy miejskiej - r. W OJ• 
ciechowski Winc ~nty z Kowalewa Skoru­
pek, u z etępc~ - Msrjsń1:1ld Hilary z Płoc~ 
ka, do urz „du dyscyplinarn~go - Brodecki 
A11toni 21 Żuromina, zastępca - H!lary Za· 
ł~sld z S.erpca. 

Plołrk4\w. 

Czyt'.'lmy w „Dzienniku Nar.". Praed 
obj~ciem Hkolnictwa pnez władze pol~kie, 
ezkoły ludo'lve 4·klasowe, obowiązane były 
wprowadrió naukę języka niemieckieeo w 
myśl przepisów obowiąiu}i;,o ·eh w Galicji. 
Poniewsź wprowadzenie n, 11ki jęzrka tlbce­
go w szkole lurtowej 11etrilf•ło na opór ze 
strony 01ynnil:ów naeeZ.\'ciel!kicłl, dlatego 
wszystkim nkolom miejskim d:łno nazwę 
trzechklas:l·wych, 11by w ten s osób uni­
knł\Ć ~prowadzenia eau ki obcego jęirt a. 
Obecnie, jak e:ę dowiarlujr> y, z rnin;ster· 
Jum wyimań i oświaty nndszedt okólnik s 
zawiadomieniem, że wr1ystki" ~1.k ł•·, 'u· 
dowe w Piotrkowie, dolycbcv.as 3-klasowe 
zostają rzewianowane ni\ cztero, wzglt:· 
dnie pięeiokł ,owe, zala~uie l'd iiości lst 
011nki. Zariądzenie to wykon1rn~ zostało 
bezpośrednio po świętach B·l:i.egll Naro­
dzenia, 

Będzin. 

Na skutek rozponl\dzenia Siefa ądrui­
nistracji przy ganeral-guternatorat~ie war­
szawskiem z duiem l·~ln stye11nia 1918 
roku zmniejszoną, .zos•11jti dzieno'l ilość mą· 
kl dla wszystkich micn:k~ń~ó obwodu 
puemysłowego powiatu i ęu;;il'is :lego i mia· 
sh Zawiercia, fi wyjątkiem ro ot ików ko­
palnianych i ich rod210, ze 136 g1amów 
na 120 gr; 4 ortcinki kart· ehL wej o· 
zostaj be.z i:mi ny (ro 3 funt w g1 po • 
ekfej), natomia t od !'.da k rta m ctca. 

,,nie tędy droga." 
W .Kurjerze Warszawskim czytamy: 
Pewne grono obywateli ~ W. Ks. Po· 

znańskiego, o .oj"'dna•. czrm r'>~ramie 
politycz„ym i ła~odn.'.!j taktyce :::oH vcz· 
nej przedsięwzięło u rządu niem!eck' e :o 
starania o zniesienie za ·azu wykładu rełi­
gji w języku ojczystym dla dzieci polskich 
w szkołach zaboru pruskiego. Poważny 
odłam opinji -,obl"cznei w Wielkopolsce 
przeciwstawił się dosadnie akcji o takim 
charakterze, a wyraz swój opinja ta 
znajduje w a?'tykule • Wiarusa polsldego" 
p. t. „Nie tędy droga,• w którym, mię­
dzy inn~mi, czytamy co nastęFuje: 

.Polska neu:.a religji mogła b1ć od­
dzie ·nym celem zabiegów w c.zasach 
najsroźs:iych walki kulturalnej. Bylaby 
moie u ... tęps'wem, '~ięcznic prz.yjęt~m 
ja, o zadatek dalszych ulg-w ro.rn 1914 
po wybuchu wojny, ale dziś nie powinno 
sic; właści ie pisać publicznie, że jesz­
cu jej nie zaprowadzono, be to nawet 
bolszt:wickich ateuszów zaniepol-;oić 
może. 

Wszak kanclerz hr. H ertling z mó­
wnicy parlame tarnej ogłosił, źe przy· 
znaje ncirodom i·rawo stanowienia o so­
bie, a czyż ·stnleje świ~tsze pr3WO na• 
rodu, jak prawo stanowienia o wycho-

. waniu ła ;eh dzreci? 
Czy Ido przypuszcza, ie wstód pola· 

kćw zaboru prus!~icgo znalazłby się 
choć jeden, któryby nie żądał dla dzieci 
swoich czysto polskiej szkoły? 

\'ydzielanie z całości słusznych żą· 
dań naszych w sprewle sikolnic.twa pqJ-
61dt:i naulti religii uważamy dziś za urą­
gcwlsko, za robotę dla naszych prze-

· ciwr.1k6w. 
Zresztą i nauka religji tylko wten· 

czas mcże być slsuteczm~, jeteli Muka 
szkolna w języku ojczystym wzbo aci 
zas6b }ętykowy dziecka tak, aby rozu· 
m:a o wykład pra eł wiary. Przecież 
du ·howni · 61wieccy przeciwnicy polskiej 
na.u i reht,ji właśnie w to bW, ie s o· 
wnich o polskie, z którem dziec o 
ws ... ępuje zkoły, nie wys.arczy na­
uce re-n ji i dlatego nauka relii;ji po~ 
winna odbywał. slę w tym j.;zy·.u, co 
\vykład mnych przedmiotów. 

N o zclan· e p:s;:emi• ~:ę w zupeł· 
notci i ż1'<lamy szkół c2y5to polskich 
dl po &ł ich dZ?--ci, aby umysłom ich 
uprzytomnić Boskie .orawdv nau!.i Chrv· 

stusowej. Bez szlcoły polskiej niema 
skutecznej nauki religji dla diieci poi· 
skich.• 

OdJa;d ochotnlhów. 
W nadchodzący wtorek odjechać mają 

z Łodzi ochotnicy do wojska polskiego, 
którzy w Warszawie staną przed komisją 
przeglądową. 

Fakt to zresztą zupełnie przeciętny, 
zwłaszc7.a w ostatnich czasach. kiedy się 
tyle różnych naczytało wezwań i komuni­
katów, odnoszących się do wstępowania 
w ochotnicze szeregi przyszłej armji pol­
skiej. A j<!dnak nie bi:dzie on %nowu tak 
całkie ·11 przeciętnym, jeśli się zwróci uwa­
gę na dwa słowa, zawarte w odnośnem 
wezwaniu t f"jsze;:::o oos1eronku werbun­
kowt:go. Ma to być bowiem „nieodwołal· 
nie ostatni• zastęp ludzi, którzy dobrc­
wo!nie i Ol"l:otniczo zgłaszają się w te 
szeregi. W:doczn:e więc władze wojsko­
w~ z t ·~ hwilą zamyka Jl'\ możność dals:z~· 1 
go wpisywania się do wojska w przewi· 
dywaniu n iedalekit>.,go iuż czasu, kiedy 
f ,rmować się będzie armja na podstawie 
przymusowej rekrutacji. 

Okres kllkunastomiesięqnego werbun· 
ku do wojska polsk:ego zamyka się, koń­
c-:y się aiccja, do której przywiązywan.1 
tyie nadziei, it wystawi ona cale korpu­
sy ochotników, iż i;oruszy zakonspirowa­
ne dotychczas organizacje wojskowe. 

Nadzieje te zawi::idly. Zamiast na kor„ 
pusy och tnicze, zdobyła się Pol ka Kon­
gresowa na pare tvsi~cy re1'r•1ta, w ciagu 
kiil<nn<'.stu miesi~cy wys 'łków i zabiegów 
werbowniczvcb. 

Na całym świecie i w każdej armji 
znaną jest dokładnie rótnic~. jaka zacho­
dzi mi~dzy dworna rojęciam;: ochotnik a 
rekrttt 'l'.Z)'mu owy. 

Tembardz.ej wybitną i wprost rat11c1 
jest ta ró~oka w c?.S7ych warunkach, 
gdzie zaszczytną staf~ było, jest i b~dzie 
noszenie nieśmiert lnych od:tnak Ieg'on·­
sty polskiego, który bez żadnych gwaran­
cji, bez wytęior.ych werbunków po.>t:edł 
ochoczo 1 dobrowolni~ w 5m·ertelny bó;! 
Część t~go splt>cdcrn solynęb także i na 
'ych dzi i jszych tohierzy polskich, któ­
rzy zaciągnęli się w svregi ochotnicze. 

Łódź ze wszystkich ziem Królestwa 
dała ostatnio najwjększą liczbę oc:1otnika. 

- Odc,E„t ks. Or~ozewskieg~. 

Dnia 13-go stycznia o godz. 8-ej 
wieczorem w sali Koncertowej przy ul. 
Dzielnej odbęd:z.i..., się odczyt l::s. Cze­
sława Oraczew~!de 'C ra temat .Armja 
Odrodzenia Narodowego•. 

Odczyt ten w Wersznwie wzbudził o­
gromne zainteresowanie ze względu za­
równo na temat jak i na osobę prele· 
gen ta. 

Ks. Czesław Szreniawa-Oraczewski 
to człcwlek wielkiego umystu i ~?~bo· 
kiej wiedzy. Studjował przez dłuższy 
Cll:as (przed otrzymaniem świ~ceń ha­
p.łańsk:ch) filozof ę i psychologię. a 
zwłaszcza dośwladcuilną na wszechni· 
cach europ js' ich • 

Po powrode do kraju i wy~więceniu 
k~:. Czesł11w Oraczewski zyskał szybko 
sławę, jako filozof nowożytny, który stara 
&ii: w swych dziełl!ch i odczytach połą­
czyć 1dobyczc nauki nowo~ytnej z tecrj3· 
mi chrześcijań kiej mił0ści bl i źniego. 

W imię haseł ~ilości Bogn i ojczrny 
ks. Oracicwsl:i pracuj~ · · :.:ierunku zorga­
nizowania narodu polsk.ego w jed1 ą 
wsttchorganizacię, ! tórPj na imi~ bę<faie: 
Armia o drodze ia n irod-iw!'gc. 

Teorie swoje kepł·:in filozof ~·yłożyt w 
szeregu lfsi'tżek, a więc w • Rozwoi11 cha· 
rakteru") Dwa wydani1 wv(z~„p~n,~. t z~­
cie w ·1tuku) „Jak się uczyć" (Cwa ·Nyn 
ni ~) .Reo-•ila l~ · oI„k:i• oraz w drukuj1-
cej ~lę obecnie l<siażce mai;icej być S)'0 4 

t zą hloz?fji k~. Or czews~iego, .Armji 
Odrodzema Narodowego• (Nakładem M. 
Arc ta) oraz w szere;iu broszur. 

Kc:is.tki łP, cies2ą;;t: vię nadzwycujnym 
powoJzeukm, dcwod2ą, żL id:!e k!:. O•'"­
czewskie·go posi .1cl:ij<i vvidki: zalety i mo· 
gą si~ wielce przystużyć, potrzebują~ej 
rady okzyźniel 

Zaznaczamy również, że ks. OrJczew­
ski jest zaprawdi: wybltnym mówcą. idee 
jego są wyłożone jasno z prostotą to 
tet zyskują sobie zastępy ade rtów, trafia­
jąc jednocześnie do umysłu i serca słu· 
chaczów. 

Odczyt ten b~dzie dla Łodzi atrakcją 
duchowĄ .pierwszorzędnej wagi. 

Bilety nabywać można od jutra w skle­
pie W-go Bogusławskiego, ul. Piotrkow­
ska 100. 

- Odoz~t Jana Lorento•i~za. 

W niedzielę d. 20 stycznia o g. 8 w. 
znakomity krytyk Jan Lorentowicz wygło­
si w sali koncertowej prelekc'.ę literacką 
na temat .Literatura polska podcias woj„ 
ny" albo .Legiony w literaturze polskiej•. 

Bilety są już do nabycia w wypoży. 
czalni książek Straucha - Dzielna 12. 

-- F„nduaz hn· W. Rapackie o. 
Urządzoiw staraniem dyrekc1i ta.atru 

Polskiego w dniu 28 z. m. 1irzedst~wlenie 
„Pana Jn,..ialakiq~o" nu rzecz rundutłiU 
· mienh Wincenl&go R31psckl.eg J dało c2y· 
st.ego zysku 1,043 mk. 70 fen., które prze• 
słano do Warua'.ivy na r~ce redaktora Kon· 
rada Oll!b•1wieza. 

- Repertuar Teatru Pola!riego. 

Dziś o godz. 3 popoł. po cenach pg.. 
p·1;ar~ych „Dwaj maJcy•, o godz. 7 i pół 
wie cz. "Urjel Akosta G. 

- Koncert Bl'cnlsława Hubermana. 

Jutro o godz. B·ej wie oz. odbędzi1' 11i ~ 
za •o I\ iedziaay toneert geojalnego skrzypka 
Bron'shwa Hubermana wras 1 łódzką or• 
1,; ł ;itrą Somfoni Zlll\ pod dyrekcja Broni• 
~łt~wa Szulca. 

Bi?ety w dzień koncertu od god~. 6·eJ 
porot. przv !;asie Sali I\oncertowej. 

- iła aoche ·a w ł.1t zi. 

Jak s 1 ę do i.ad~je y, wpro t niebywała 
us11c1a oczekuje miasto nasze jeszcze w 

eli~gu bie.(~cego miesiąc11. O'o wszech• 
świt•towa tanterka klasyczna Rit 1 Slcchet•o 
pr?yb~dzie wkrótce wraz z uczenie11mi do 
!J.1clzi, aby daó dwa oeohiste wyet~!·1· 

Bliższe szczegóły L4llit niebawem po• 
dane. 

- O mora I noś:: robot ik6w polaldch 
w Niemc&ech. 

W Niemczech od czasu wybuchu woj­
ny znajduje si~ około pół miljona pols• 
kich robotników i ro&otnic z terenów o• 
kupowanych, w tym wielu ludzi młodych. 

Scisfe ich spółżycie wytworzyło stosun­
ki takie, iż w inter-;sie moralności Jety 
związanit! węzłem małżeii3lclm wielu p$r. 
Pasterze dachowi niemieccy w swej tróS­
ce o dobro polskich robotników agitują 
w tym celu, jednak brak świadectw chrztu 
i urodzenia utrudnia ich pracę. 

To też w konsystorzu arcybiskupim w 
Poznauiu zostało utwwrzone biuro pomo­
c.y, .które dostarcza wskazów~k. 

Z~daniem duchowień3Lva miejscowego 
jest spółdziałanie w tej sprawie z biurem 
poznańskim. W pierwszym rzędzie jednak 
rodziny robotników polskich, s:ostry, bn~ 
cia i roJzke winni starać się o dostarcze· 
nie koniecznych do ślubu pap•er0w. 

Żądajc:e w„h~~zni 
Larn1pek '11..-t~n 
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O~mroienie 
dnakż~ widzieć i przeczuwać mus1ą za· 
pewne, ie fatum dziejowe zdąża olbrzymim 
krokiem do zakończenia tej strasznej ofiary 
krwawej. 

sobie powiedzieć; na przyszłość będę miał 
znów siłę i myśl ku tym skarbom zwró­
coną, których nie przeżre rdza ani mole. 
Przeto najblitsze cza'y w przyszłości mają 
się zwrócic nietylko ku politycznym i go­
spodarczym celom. ale mieć winniśmy na 
oku zadania kultuiy, nauki i sztuki. 

-przedmiotem zaidrości dla obcych, a 
zarazem powode:n ich nienawiści, ku wiel­
kim bowiem czynom zawiódł niemców icb 
idealizm, którego tamci nigdy posiąść nie 
umieją. najlepiej gn; 

FRIGORIN • ,,MOTOR'' 
Sf!rzeda:t we wszystkich apte­
kach l składaoh aptecznych. 

Z powodu Nowego Roku. 
Z olcazii rr,zpoczęcia się nowego roku, 

pisze m, in. „D. Warsch. Ztg.": 

Każde rozpoczęcie roku jest tylko zna„ 
czeniem tego zdarzenia na kalendarzu, na 
którym dowolnie ten whśnie termin za 
nowy rok przyjęto. Mocą jedynie tego 
konwenansu odczuwamy, że nastał nowy rok. 
Ale termin ten zniewala· nas właśnie do 
obejrzenia się poza siebie. 

Jest to mote nie bez korzyści; korzyst· 
niejszem jednak będzie ostrzeni~ w przy· 
szJość, zwłaszcza jeśli równocześnie natę­
żymy wolę naszą, sta_rając się przejrzr ć 
poprzez mgły, jakie zasłaniają to co ma 
przyjść. 

M~jąc nadzieję; że pokój wyswobodzi 
nas od trosk cojzie ·nych i te w warun· 
kach norm3lnych otywią się znów i ure­
gnlują lepiej 'odzienne stosunki życia, za­
trudnleń i pracy, to prócz tego każdy 
z nas, ożywiony nadziejami n0worocznemi, 
spodziewać si~ może dni słonecznych a na­
wet radosnych, które n~ tchnąć powinny 
otuchą i zachętą do nowych dzieł. 

Koniecznem jest - mówi dalej wy­
m1eniony organ, aby niemców ciągle U• 
świadamiać 1 utwierdzać w zrozumieaiu 
tego, co stanowi ich siłę. A siła ta nię 
leży w naśladowaniu i wzorowaniu swej 
działalności wedle wzorów obcych, coby 
mo;lo doprowadzić do zatracenia samo· 
dzielności niemieJdej i do tege, iakoby 
jedynym celem dla n:emców, wyst~pują­
cych do spótubiegimia się z całym świa­
tem, była chęć i pragnienie błyszczenia i 
zbogacenia się. A jeśli niemcy pragną i 
dla siebje pomn'Jżenia dóbr ziemskich, to 
nie dla nich samych i dla zadowolenia z 
ich posiadania, zle dla tego, że tym spo„ 
sobem zyskuje się możność używania i 

.Obejrzawszy się poza sic bie, stwierdzić 
łatwo, ie nie przem nął żaden z trzech 
"!>btnich dni nowo-rocznych bez przepowia· 
dania: ten nowy role pokój nam przynie­
sie. Trzy lata przeminęły i za wio .iły nas; 
czwarty natomiast, rozpoczynający się obec· 
nie, zdaje się r ewniejszym do ~pełnienia 
tej ptzepowiedni. Nie ma pewnie człowie· 
ka na ziemi, któryby nie był przekonany, 
te cały świał dojrzał jui do pokoju. Jedni 
stwierdzają to z radością, inni, mianowicie 
spekulanci wojenni, dla których uśmiechy 
fortuny sko1'iczyłyby się z nastaniem po- I 
koju, ze zgrzyt.aniem zębów. Nawet ci je-

Mąż, znajduiący się u steru poTityki 
powie sobie: zmierzać będę kt' tak wy• 
tkni,temu celowi i ku niemu zawiodę na­
ród, który mnie do kierownictwa powcłał. 
W inny s~osób rokować sobie będzie 
przyszłość ku piec, a uczony znów inaczej. 

Tego właśnie życzy „ D. W. Ztg. • na­
rodowi niemieckiemu, pragnąc, aby znów 
powrócił do pełniejszep.-o życia, jal'iem 
zaw~ze był na pojony, a którego nie zaznali 
ci, którzy za jedyny cel życia uważają ze· 
wnętrzność i powieruhowr:ość. · poświ~cenia życia ku wy.:szym celom. 

„I dla tego - kończy „D. W. Ztg. "­
życzymy sobie pokoju, który ma ukrzepić 
nasze domostwo, stać na straży naszych 
obyczajów i 'naszych właściwości jako 
pierwszego narodu kuituralnego na ziemi. 
Taki pokój niech przyniesie nam rok 
1918-ty. Takiem jest życzenie i chęć na-

Nie bacząc jednak na pewne warstwy 
jedynie społeczeństwa, zważmy raczej cze­
go sobie ma życzyć przy tej okazji i cze­
go si~ spodziewać cały zbióro:·y naród 
niemiecki, który w latach ost~tnich pełen 
był tros~ o byt codzienny, a dziś winien 

Tern właśnie, mówi ,,D. W. Ztg.", od­
różniCJ się niemiec od zimno kalku:u;ące· 
go anglika i ambitnego francuza. Dla 
nich - mówi - wszystkiem jest korzyść 
zewnętrzna, złoto i błyszczenie; dla mem­
ca zaś wyEtarcza zadowolenie wewm:trzne 
i rado5ć idealna. Te_n właśnie przymiot 
niemiecki jest - twierdzi dalej „D.W.Zt(T.„ sza•. 

Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 
DyrAk~ia Koncertowa Alfreda Straucha. 

Sala Koncertowa, Dzielna N~ 18. 
Ponieaziałek, dnia 7 stycznia 1918 r. o g. 8 wiecz. 

IX (abonamentowy) 

KONCERT SYMFONICZNY 

nre kupu]cie resztek 
póki się nie przekonacle, 7-e riajtaniej 
i najpiękniejsze towary nabyć można tyl• 

ko przy. ulicy 

Dzielnej 34 m. 4 
poprz. oficyna I piętro, 

jak: na blu&ki i suknie d msl>ie 
i męskie kost'umr oraz szowio• 
ty, korty, ~osłony, drar, różne 
barchany i e~jgi i !nne modne towary! 

Ceny stałe. 

4-~~~~~~~~~~;~~~~~~~~~~~~~S!:~~~ 

! HonsDnnnent ~~Yi~kiei oarn1~wo~li ~ 
~ ~ 
~ um1e1ący prowallz'ó niemieck~ knrespondencję te(·hnir.zną „ 
M w jęz:yku rosyjskim i pole~im, jest roszukiwany prz~z }ł 

~ pierwszorzędną niemiecką fabrykę maszyn. „ 
ł( Reflektanci, którsy oprócz powyżej wymirniouych, znają )4 

pod dyrekcją Bronisława Szulca. 
Solista 

łl jeszcze inne j~zyl i i piszą ua maezynie, mają pierwszeństwu. „ 
ł{ Wyczarpu_iące o fe i tv z warunkami plaoy, cenzusem wyk„ztal- „ 

- O{ oe11iowym i fotogra_fią upnsza sie kierować nocl R A. 1544 '4 r ~ • tł do „f\la" '""":" Allgemeine f\nzeige~ G. m. b. H. Jł 

~R~ffl~t W HU~f MAH \I o !J t"[ DJ[lD!J ~~ Berlin W. 9. Budapester~tr. 6. !ł 
l - „ u -~ u ~..&·~··~·~::.r;~•••n•~··•t~•••••11 

„ 
W programie: I. Brahms, Bach Liszt, Beethoven. 

1
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Z dniem dzisiejszym ob;ątem kierow­
nictwo Kawiarni i Restauracji „SAVOY". 

Mając nadzieję, że Szan, Publiczność 
raczy w równej m,erze, jak dotychczas za­
szczycać mnie swoim poparciem· względami 

pozostaję z wyso1<i m s acunkiem 

Oswald lfłohnke. 

~=·1r15--~~=u~Bt.ll~ 

Proszę :przyjść zobaczyć. i ocenić 

Nowy progra111 

w I~atr y,[~l~~~f ~M" 
Zachodnia 53. 

Dyr. Th. Juncd. 

rr=:i-~~:.:...-=•-"~"-i 

. 
w Łodzi, Pańska 9. 

Czynn"' są od2ziały: budowlany, 
n·echaniczny i elektrotechniczny. 
W<uunki przyjE;cia udziela kancela­
rja codziennie od 3-5. Zapis no~ 
wych kandydatow i kandydatek 

przyjmuje kancelarja. 

Na rok \918 
polecam jedwabie w wielkim 
wyborze, po cenach przystęp­
nych, jak również VI atoHnę i 
wst'łżki po c 1 cb fabryczn. 

Bruno Rosenberg, 
Łódź, Piotrkowska 103. 

--------------------------
Władysław Kruk 

Przejazd 51. 
przyjmuje wszelk·e roboty, wcho­
dzące w zakres elektrotechniki, 
instalacje świaHa, oraz wszelkie 

reperacje. 

do 
. 

pracy mogą SH~ za-
raz zglaszać. 

Zawadzka N2 41. 

ADWOKAT 

A. Zieliński 
mieszka obecnie 

Wólczańska NQ 21. 

.D ó Mk. 2.75 funt. 

POLECA 

Marek 12.-sztuka. ~ 

~ Kto chce odzwyczaić się 
tł" od palenia tytoniu, 

• a y r1 JJ ll'f W"""' 111i ~jy niech się zgłosi do Gutzmana. In Iii• U ~ H "I~ "'ierwsza oi11•zc;,ścjCJńska leo•· . r[h nic;1, Siea.,iewicza. 83, parter od 10-ó 

Piotrkowska. 73. 1S:=~ ------------
Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8, 

gł • 
sz~n e. 

Pnsfodz~nia R d}' Mwj;ik ej odóęd i f1 ę w środę i czw rt?k d. 
9 l IOiiycanh 1918 roku ogd. 6 po poi. tv uli Tawarzytt. Kre• 
d:i-tnHgo m. Łodzi przy nl. Sredn r) M 19. 

PORZĄDEK DZrn.'N'i~ 

Tr~ecie c~,tauie budiletu. 
Łódź, dnia 8 rtyctnia 19 J 8 r. 

Przewodniczący Rady M"ejskiej T. Sulowski. 

Resztki m nulu\\tuine 
25 proc. taniej. 

Ce@ielniana 43. 
1~c:;.ztk~ nit. BLVZKI od mrk. IO do 
BO, i a SUKNIE od mrk. 25 do 60, to­
wary na. męskie i damskie KOSTJU.MY 
i ha P.ALTA, bawełniane towary oraz 
balowe, źafobne i na fartuch.v. RótnR 

TRYKOTOWA bielizna i chustki. 
Cey~ełnian 43, w podwórzu, czwar­

ty dom od Piotrkowsdej. 
Uwaga~ St&łe ceny. 

Speo.Jiahsta 

Torf łęczyck\ 
do sprzedania 

hurtowo i detalicznie 

Targowa 55. 

. . -

Dgłosz~nia dro~ne. 

f Utro 111ę5!ue co ~przedarJia. J:Se~ 
dykfa 20 m. Il. 

~r. L ~RHUU~I . KUpUj'ę rożne kwity lombardo\Ve, g brylanty, złoto, srebro, a 
". "' także i zęby sztuczne nawet i potamanc:. 
- • Łódź, J. iotrkowska N2 9, lewa oficyna, ll Choroby skórne, 

zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkows.1de) 
Przyjmuje od 8-2 i od 4-9, 

Panie od 5-6. 

piętro, Michał Kon. Urzędowo dozwolo· 
ne. 85t7 p~tent :\o A. 2690820. 

Kupuj'e stare UŻ)'.Wane filmy kl~ 
ma te graficzne (szmelc). 

Piotrkow~ka 81, „Mcrkur". 

I Meble różne z i-cb. pokoi sprzedam 
oraz kasę ogniotrwa:ą. Piotr­

! k"·WS1'8 189-9. 

O S L ł . ; Osaba młod?, znaJ:i.ca si<:: na gosp;;: 

r . ew <OWICZ - darstwie domowem. kuch.ni i e • szyciu, poszukt:je miejsca gospo..iyni u 
samctniilgo starszego pana. Wymagania 

Choroby skórne I Z2t!lnetrzne s~:rom~e- Oferty w A ·m. o. Ł. ~od ·;R~f 
um~bJowany pokój dziel~ 

Konsłantynowslh.:~ 12 nym wejściem poszuiclwany przy ul. Wł· 
Przy:mu·e: 

Panów // Panie 
9-l i od 6-8. od godz. 5-6 w. 

L~k~j~ gr~ fart~~l~n~w~j 
metodą 11.1łatwioną 

udziela doświadczona nauczy­
cielka 

z~stać można od 2 i pół do 4 i pół. 

Szkolna 17 m. 8, „ :r;.~~ 

dzewskiej, Sienkiewicza, Piotrkowskiej 
l!ib i11.;ej, w południowej częś:i miasta. 
Oferty pod .13 X• w adm .• Gaz. Ł.• 

Zagubione dołmmentv. 

Anna w l odarczyk zgubiła paszport, wy­
<' anv z gminv Zerornin. 

Ed.1ara Hi ner zgubił paszport niemle:;: 
kl, wydany w Łodzi. 

Zgubivno legitymację chlebową, wyda. 
ną z 40-go ucząstku R Ch. l M. na 

imię Jakóba Prolrnp<>, KruC?a 14. 

Zaginęła książeczka legitymacyjna M 
3 l 35, wraz kartkami na 6 osób, wyda.­

~ na imię Andrzeja Lasoń, Zarzewska 28. 

Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8 


